padków śmiertelnych i ciężkich w r. 1922 — 
44, w 1. 1923 — 37, w r. 1924 — 31, wr 
- 1926 — 28, w r. 1927 — 22. 

Jak widać z powyższego zestawienia, 
liczba nieszczęśliwych wypadków stale i w 
znacznym stopniu zmniejsza się, co świad- 
czy o nieprzerwanym wzioście bezpieczeń- 
stwa kopalń na G. Śląsku i o sprawnej 
działalności tamtejszych władz górniczych. 


Z Ministerstwa Komunikacji. 


_ er 

Ministerstwo Komunikacji podaje na- 
stepujace dane za kwartał HI 1927 r., doty- 
czące ruchu na sieci normalnotorowych ko 
lei państwowych: przeciętna długość eks- 
ploatacyjna linji kolejowych wynosiła 17.319 
km., po potrąceniu zaś odcinków zamknię- 
tych dla ruchu 17.148 km. Przebieg pocią- 
gów ruchu osobowego wynosił 14,790.941 
poc. km. ruchu towar. 14,348,657 km. Prze- 
bieg wagonów taboru osobowego wynosił 
429,931.524 osio-km. wag., taboru towar. ła- 
downych 850,398.321 osio-km., próżnych 
545,837.056 osio-km. Przebieg ciężaru po- 
ciągów brutto ruchu osobowego wynosił 
3,507,666.000 tonno -km., pociągów ruchu 
towarowego 11.545,843.000 ton. km. Zała- 
dowano na stacjach kolei polskich 1,290.423 
wagonów, przyjęto od kolei zagranicznych 
153.813 wagonów ładownych. Dane powyż- 
sze obejmują 9 dyrekcji kolejowych, a mia- 
nowicie: Warszawską, Radomską, Poznań- 
ską, Gdańską, Krakowską, Lwowską, Stani- 
sławowską i Katowicką. 
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Charakterystyczuo wynurzenia 


p. Waldemarasa. 


Przedstawiciel Polskiej Agencji Telegra- 
ïicznej p. Oryng odbył dłuższą rozmowę z 
prezesem Rady ministrów, Waldemarasem. 

W sprawie terminu rokowań polsko- 
litewskich, p. Waldemaras oświadczył, że 
oczekuje propozycji Polski, które zostały mu 
zapowiedziane w czasie Świąt Bożego Na- 
rodzenia. 

Odnośnie do programu ewentualnych 
pertraktacji, wzbraniał się premier Walde- 
maras wskazać, iakie sprawy mogłyby być 
załatwione na początek, gdyż — iak twier- 
dzi — jeśliby stały się one już dziś tematem 
dyskusji publicznej, w takim razie uniemożli- 
wiłyby wogóle rozpoczęcie rokowań. Zda- 
niem p. Waldemarasa wszystkie naidrobniel- 
sze nawet sprawy, Są w tej lub innej mierze 
związane z zagadnieniami politycznemi. 

Tu podniósł premier litewski załatwienie 
sprawy rewindykowania wynagrodzenia pie 
niężnego za straty poniesione przez Litwę, 
przez zajęcie Wilna przez generała Zeligow- 
skiego. Jeśliby jednak Polska nie chciała lub 
też uważała za niepotrzebne rozmowy o 
sprawie wileńskiej — oświadczył Waldema- 
ras — to 4 wówczas możnaby podjąć roko- 
wania w sprawach dotyczących techniczne- 
go współżycia obu narodów. 

I tak n. p. sprawa nawiązania stosunków 
handlowych uważana jest przez premiera 
Waldemarasa za realną, albowiem nie widzi 
przeszkody w nabywaniu natty, wegla pol- 
skiego lub manufaktury łódzkiej, natomiast 
mie uważa za możliwe dopuszczenie towa- 
rów z Wliileńszczyzny na rynki litewskie. 
Również obrót poczłowy z Polską byłby 
możliwy. gdyby z obrotu tego wyłączono 
Wileńszczyznę. Przyjmowanie bowiem przez 
pocztę litewską listów adresowanych do 
Wileńszczyzny, byłoby — zdaniem premie- 
ra Waldemarasa — wyrażeniem zgody Li- 
twy na granice wykreślone przez Radę am- 
basadorów. 

Z dalszej na ten temat rozmowy wyni- 
ka, że mogłyby być nawiązane dość rozległe 
stosunki natury technicznej między Litwą a 
Polską, gdyby z dobrodziejstw ewentual- 
nych umów wyłączono Wileńszczyznę. 

Na zapytanie p. Orynga, czy premier 
litewski rie wważa za kunieczne doprowa- 
dzenie do uspokojenia roznamiętnionej opinii 
publicznej celem stworzenia przychylnei at- 
mosfery dla przyszłych rokowań i czy w tej 
mierze bezpośrednia wymiana informacji 
między Polska Agencją Telegraficzną a Li- 
tewska Agencia Telezraficzna nie bylaby 
możliwą i pożądaną, premier Waldemaras 
oświadczył, że sprawa ta, jak 4 inne drobne 
sprawy, mogłyby być załatwiona w drodze 
przyszłych pertraktacji. Na razie — zdaniem 
Waldemarasa — byłaby wystarczająca do- 
bra wola ze strony kierowników opinii put- 
blicznej. 

Na pytanie, czy dawne bliskie stosunki, 
jakie łączyły Polskę i Litwę, nie powinny 
być brane pod uwagę przy wznowieniu sto- 
sunków między obu krajami, zwłaszcza, że 
wielokrotnie potwierdzona Unia nie była do 
tej pory przez żadną ze stron wypowiedzia- 
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na, Wałdemaras oświadczył, Ze ciągłość 
historyczna stosunków polsko-litewskich jest 
całkowicie przerwana i że Litwa do niej na- 


wrócić nie chce. W polityce swej, litwa nie 


będzie się opierala, ani na historycznych ar- 
gumentach, ani na prawnych, lecz wysuwa 
ważkie w polityce słowa: interes państwa. 
Nie rewindykuje swych historycznych gra- 
nic i uważa Unię za zlikwidowaną przez cał- 
kowitą inkorporacie Litwy do Rzeczypospo- 
litej przed rozbiorem. Po wojnie światowej, 
państwo litewskie powstało tak samo zre- 
sztą, jak i Polska — oświadczył Waldema- 
ras — drogą rewolucji i nasze pretensje do 
Wilna sa dyktowane interesem państwa i 0- 
parte są na prawach moralnych. Dla chara- 
kterystyki niezbędnem jest przypomnieć, że 
z poprzedniej deklaracji Waldemarasa wy- 
nika, iż zasada wykreślania granic państwa, 
uznana przez konferencję pokojową w Wer- 
salu i zasada O samostanowieniu narodów 
nie znajdują uznania premiera litewskiego. 

W zakończeniu premier Waldemaras o- 
świadczył, że nikt nie pragnie tak dobrych 
stosunków z siłną Polską, jak Litwa, oto- 
czona Z trzech stron przez silnych sąsiadów. 
Litwa pragnęłaby — zdaniem Waldemarasa 
— widzieć Polskę silną, bo jej siła w duzym 
stopniu decyduje o istnieniu Litwy. 

Na zapytanie przedstawiciela P. A. T. 
p. Orynga, czy premier Waldemaras prze- 
widuje nawiązanie stosunków dyplomatycz- 
nych z Polską, p. Waldemaras odpowiedział, 
że Litwa przyjmie posła polskiego, ale tylko 
w Wilnie. 


* 
Oświadczenia Waldemarasa — pisze 
„Bórsenzeitung” — określają niedwuznacz- 


nie stanowisko zasadnicze, jakie rząd litew- 
ski zamierza zająć w rokowaniach z Polską. 
Rząd Waldemarasa chce zalegalizować tyl- 
ko pośrednią komunikację handłową z Pol- 
ską, która odbywałaby się w drodze przez 
Niemcy i w pewnej części przez Łotwę. O- 
znaczałoby to w praktyce wyłączenie ob- 
szaru wileńskiego z komunikacji polsko- 
litewskiej. Nie ulega jednak wątpliwości — 
kończy dziennik — że droga obrana przez 
Litwę nie może doprowadzić do reaktywo- 
wania stosunków, które w myśl rezolucji 
genewskiei powinnyby zagwarartować po- 
rozumienie polsko - litewskie. Wobec tego, 
nie należy się zupełnie dziwić, Ze Anglja 
4 Francja podięły w Kownie rokowania dy- 
plomatyczne. 


Dyskusja nad projekiew paki 


o potępieniu wojny. 


— 


Omawiając odpowiedź Brianda na pro- 
pozycję Stanów Zjednoczonych w sprawie 
traktatu potępiającego woine, „Echo de Pa- 
ris” oświadcza, ze wszystkie poprawki, 
wprowadzońe w tej propozycji przez Brian- 
da, są celowe, a nawet konieczne. ,,Gaulois” 
zaznacza, że zastrzeżenia Brianda, troszczą- 
cego się o sharmonizowanie wielostronnego 
paktu z deklaracją Ligi Narodów, potępiają- 
cą wojnę napastniczą, były logiczne ¡ nieo- 
dzowne, zarówno z punktu widzenia praw- 
nego, jak i faktycznego. „Le Matin” stwier- 
dza, że jeżeli Francja podkreśliła, iż chodził 
o woinę napastniczą, to uczyniła to z tego 
powodu, iż sytuacja zmieniła się wobec sta- 
nowiska zajętego przez Stany Zjednoczone, 
które w miejsce paktu dwustronnego między 
dwoma mocarstwami zaprzyjaźnionemi, za- 
proponowały traktat wielostronny, mający 
objąć wielką ilość mocarstw, których na- 
Stroje nie są pewne. „Petit Parisien” zazua- 
cza, Ze Briand proponując, aby pakt był 
podpisany naprzód przez Francję i Stany 
Zjednoczone, zaleca procedurę mogącą jedy- 
nie doprowadzić szybko do celu. Jezeliby 
bowiem należało czekać, aż formuła proj:k- 
towana będzie zakomunikowana wielu innym 
rządom, a następnie przez nie zbadana į za- 
aprobowana, uptyua długie miesiące, zanim 
będzie można zrealizować zamierzoną ma- 
nifestację symboliczną. 

* 


Z Berlina donoszą: Prasa francuska 
przyłącza się żywo do poglądów, wyrażo- 
nych w odpowiedzi Brianda. W związku z tą 
sprawą, „Vorwärts” przypomina, że we 
wrześniu z. r. Polska wystąpiła w Genewie 
z inicjatywą zakrojonej na szeroką skalę 
akcji, która miała na celu skłonić wszystkie 
państwa, należące de Ligi Narodów, do wy- 
rzeczenia się wojny przez złożenie uroczys- 
tej i wiążącej deklaracii antywojennej. Wnio- 
sek Polski, oświadcza „Vorwarts”, głównie 
wskutek sprzeciwu ze strony Wielkiej Bry- 
tanji, uległ wówczas zmianie, która spowo- 
dowała, iż z pierwotnei formuły polskiej o- 
stała się tylko, pozbawiona, zdaniem dzien- 
nika, praktycznego znaczenia, manifestacja 


Zgromadzenia Ligi Narodów przeciw t. zw. 
wojnię napastniczej. 
x 

Poseł socjalistyczny do Reichstagu, 
Breitscheid, w odpowiedzi na zapytanie ze 
strony redakcji dziennika amerykańskiegu, 
„New York Herald”, eglasza list, precyzują- 
cy stanowisko jego w sprawie projektu ffan- 
cusko-amerykańskiego paktu, porępiającego 
wojnę. P. Breitscheid oświadcza, iż wszyscy 
zwolennicy pokoju światowego powitać mu- 
Szą z radością samą myśl uroczystej dekla- 
racji dwu narodów, występujących przeciw 
wojnie. Nie wolno jednak zapominać, że 
wszelkie tego rodzaju zobowiązania ogólne, 
poparte być muszą ustawami i rozporządze- 
riamii wykonawczemi, dzięki którym dopie- 
ro deklaracja taka uzyskać może wartość w 
praktyce. Pacyfikacia świata zależy bowiem 
nietylko od samej dobrej woli, musi ona być 
również poparta techniczną organizacją po- 
koju. Do urzeczywistnienia tego celu trzeba, 
aby wszystkie mocarstwa przystąpiły do 
instytucji, której zadaniem byłoby likwido- 
wanie wszystkich bez wyjątku konfliktów 
przez zastosowanie postępowania rozjem- 
czego. Koniecznem jest stworzenie iustancji, 
uprawnionej do wydawania wiążących orze- 
czcn, w każdym wypadku, kiedy różnice 
stanowisk w polityce międzynarodowej nie 
mogłyby być usunięte w drodze rokowań 
dypiomatycznych. Spory o charakterze po- 
litycznym musiałyby być traktowane rów- 
norzędnie ze sprawami prawniczemi. Pakt 
Ligi Narodów, oraz większość istniejących 
paktów rozjemczych, nie odpowiada --- zda- 
niein posła Breitscheida — tym warunkom. 
Ale również, projekt Brianda oraz projekt 
Kelloga, nie mogłyby usunąć istniejących luk. 
Najodpowiedniejszą drogą, wiodącą do pacy- 
fikacji powszechnej, jest — jak oświadcza 
poseł Breitscheid — dalsza praca nad rozbu- 
dowa przepisów, zawartych w statucie Ligi 
Narodów, przy rdwnoczesnem wytężeniu 
wysiłków w kierunku stworzenia takicj plat- 
formy, któraby Stanom Zjednoczonym umo- 
Żliwiła przyłączenie się do akcji wówczas, 
gdyby nie chciały wstąpić do Ligi Narodów. 


Walka 2 autonominen w Alzacji 


Dzieie problemu autonomizmu alzackie- 
go i stosunku rządu francuskiego do tego ru- 
chu, są dość długie į przechodziły rozmaite 
fazy, zanim doszło do obecnego zaostrzenia, 
wyrażającego się w represjach i aresztowa- 
niach, zarządzonych przez zazwyczaj libe- 
ralne władze francuskie, 

Włączenie powrotne Alzacji i Lotaryn- 
gii do państwa francuskiego, dokonało się 
wśród Zywiolowego entuziazmu znacznej 
większości ludności i wśród ostrożnego mil- 
czenia niezbyt stosunkowc licznej grupy 
germanofiłów. Alzacja wysłała do pariamen- 
tu francuskiego, przy wyborach, znaczną 
większość posłów nacjonalistycznych i pra- 
wicowych, dwu zaledwie Socjalistów, rady- 
kali natomiast nie uzyskali żadnego man- 
datu. 


Uciążliwości życia powojennego, orga- 
nizowanie szkolnictwa į administracji fran- 
cuskiej, która nie mogła odrazu osiągnąć 
sprężystości równej tej, do której ludność 
się przyzwyczaiła za czasów niemieckich, a 
dalej zastępowanie szybkie języka niemiec- 
kiego, używanego przez znaczną większość 
ludności francuskiej, wszystko to wywołało 
pewne niezadowolenie, mimo ogólnego nie- 
inal przywiązania ludności do Francji. Alza- 
cia jest krajem w większości bardzo do ka- 
tolicyzmu przywiązanym, możliwość więc 
zaprowadzenia tam Świeckiego ustawodaw- 
stwa francuskiego wywołała niepokój, który 
sfery prawicowe Przy pomocy duchowień- 
stwa starały się WYZyskaé przeciw rządzą- 
cej wtedy we Francji lewicy. Ze swej strony 
komuniści dla celów propagandy uimowali 
się za niemieckim djalektem alzackim j wy- 
suwali dla szerzenia zametu hasło plebiscy- 
tu. Korzystajac z tego wszystkiego, zdecy- 
dowani germanofile, podnieśli głowę į zor- 
ganizowali t. zw. Heimatbund, rekrutujacy 
się ze zwolenników partii katolickich i pra- 
‚wicowych i dążący narazie do uzyskania 
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autonomii; radykalniejsi członkowie związ- 


| ku nie kryli się jedrak z tem, że na dalszym | 


¡planie swej akcii stawiają plebiscyt. 

Stosunki polityczne partyjne w Alzacji 
na tem tle bardzo się pogmatwały. Wśród 
potężnych organizacji katolickich działać po- 
częła mniejszość autonomistyczna, tolerowa- 
na przez zarząd partji ¡ wspöldzialajaca w 
akcji swej z komunistami. W niezbyt silnej 
organizacji radykalnej przyszło do rozłamu 
i mniarkowani autonomiści odłączyli się od 
popieranych przez zarząd główny stronnic- 
twa centralistów. Jedynie socjaliści zwarcie 
i konsekwentnie stoja na stanowisku unita- 
ryYzmu. 


Ruch autonomistyczny śledzony był od 
dawna z nadzieją i zadowoleniem przez pra- 
sę niemiecką wszystkich odcieni, a z obu- 
rzeniert przez francuską. Rząd zrazu postę- 
pował wysazumiale j dopiero po dłuższym 
Czasie zdecydował się na usunięcie paru 
fumkcjonarjuszy państwowych, którzy nod- 
pisali manifest meimatbundu. Stanowisko 
władz jednak pod presją opinii publicznej 
i prasy poczęło się zaostrzać. Rezultatem 
tego nacisku było to, że ksiądz Haegy, wła- 
Sciciel wielkich dzienników alzackich, wy- 
stępujących w obrorie autonomizmu, wy- 
rzekł się w czasie procesu swojej idei, a ba- 
ron Zorn von Bulach, autonomista skrajny, 
publicznie przeprosił Francję i przyrzekł po- 
prawę. W łonie alzackich partji prawico- 
wych skrzydło autonomistyczne żąda od 
władz partyjnych oficjalnego wyparcia się 
»Heimatbundu”, taktyka jednak partji jest 
jeszcze chwiema i pełna rezerwy. 

Rząd francuski, zdołał wreszcie uchwy- 
cić nici tajnej propagandy, która źródło swo- 
je i środki czerpie z zagranicy. Przyszło do 
licznych aresztowań, lecz główni przywódcy 
ruchu zdołali zbiec do Niemiec. 

Ruch autonomistyczny w Alzacji į pro- 
paganda niemiecka, która się za nim kryje 
zgoła nie jest groźna dla Francji, iecz o tyle 
przynosi wielki pożytek, iż otwiera oczy na 
niebezpieczeństwo teorji rewizjonistycznej 
w  slosurku do traktatów pokojowych 
i wskazuje na to, że w razie zaspokojenia 
swoich apetytöw na Wschodzie, Niemcy 
zwróciłyby się z kolei ku Zachodowi. (5) 
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Iand Zjednoczenia slann średniego 


Dnia 8 b. m. odbył się w sali Rady miej- 
skiej w Warszawie zjazd Zjednoczenia stant 
średniego Rzpltej Polskiej. Na zjazd przybył 
delegaci wojewódzkich organizacyj rzemieśl- 
niczych Krakowa, Lwowa, Poznania, Gru- 
dziadza, Kielc, Łodzi, Grodna i Wilna oraz 
przedstawiciele onganizacyj poszczególnych 
miast. Ogölem uczestniczyło w zjeździe z gó- 
rą 1.000 osób. 

Zjazd zaszczycił również swą obecnos 
Ścią Minister spraw wewnętrznych Skt. 
kowski. Pozatem obecni byli: prezes Ba: 
Gospodarstwa Krajowego Roman Gór 
przedstawiciel Ministerstwa Skarbu, podst” 
kretarz stanu Ministerstwa przezaysti 1 MaN- 
dłu Dolezal oraz przedstawiciele sier samo- 
rządowych. 
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Po inauguracyjnem przemówieniu 
Jana Rogowicza, przemawiali Minister Skład= 
kowski. prezes Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego Górecki, b. Minister sprawiedliwości 
prof. Makowski, b. posel Henryk Mianowski 
ze Lwowa. ooraz szereg przedstawicieli or- 
ganizacji prowincjonalnych. Z kolei inż. Ro* 
gowicz odczytał depesze powitalne, poczem 
zjazd uchwalił jednomyślnie wysłać depesze 
z wyrazami hołdu do Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitei Mościckiego oraz Prezesa Ra- 
dy Ministrów Marszałka Piłsudskiego. Na- 
stępnie wygłosili referaty inż. Jan Rogowicz 
(„Stan średni wobec zagadnień chwili bieza- 


inż. - 


cej"), p. Rudzyński („Znaczenie ustawy: prze: — 


mysłowej dla rzemiosła”) i p. Mianowski 
(„Zdobycze rzemiosła polskiego w przeciągu 
ostatnich dwóch lat“). 

Po wygloszeniu tych referatów zjazd 
wylouil 4 komisje: organizacyjną, branży 
spożywczej, 'ogólno-rzemieślmiczą i zwiazko- 
wa. Wreszcie Zjazd przyjął jednomyślnie de- 
klaracie programową stanu średniego, które 
między inmemi uznaje 
szybszej ideowej 
stanu Średniego z Rządem Marszałka Pilsud- 
skiego, stojąc na grumcie potrzeby ustawowe* 
go rozszerzenia władzy Głowy Państwa, tt 
mocnienia władzy Rządu, rozgraniczenia ut 
prawnień władz ustawodawczych od wyko‘ 
nawczych i oparcia programu polityki pail 
stwowej w pierwszym rzędzie na gospoda” 
czem podniesieniu kraju. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 stycznia. 


| Poniedziałek, 9 stycznia. Rz. kat. Mal“ 
cjanny p. — Gr. kat. Stefana p. m. 


TEATR WIELKI. 

Poniedziałek, 9 bm. „Golem“, 
Wtorek. 10 bm. „Paganini“, 

TEATR NOWOŚCI. 2 
Poniedziałek, 9 bm. „Niech mnie djabli--* 
Wtorek, 10 bm. „Niezwykły Seans", 

TEATR MAŁY, 

„Dudek! 


Wtorek, 5 bm. o 7.30 w. premjera 
Gość. występ A. Fertnera. 


konieczność jaknaje 
ii rzeczowej współpracy: 


} 
U 


| 
| 


Środa, :11 bm. godz. 7.30 udek". Gość 
występ A. Fertnera, . 7.30 w. ,Dudek". Gość 


„Czwartek, 12 bm. godz. 7.30 w 
OSC. występ A. Fertnera. ` | 
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Odczyt p. Wacława Gizberta - Studnic- 


| kiego o Wilnie zgromadził onegdaj w sali 
„Dudek“. i Domu Oficerskiego liczną a doborową publi- 


czność. Prelegent przedstawił słuchaczom 


Bauk Polski zawładamia, że dmia 10 stycz-| dzieje Wilna-miasta i na podstawie doku- 


nia 1928 r. r 
Stwa w Gorlicach, Limanow 
rach. Prowadzenie agend z 
DO miejscowym instytucjom 
Ewidencja „Oriąt" 
na liczne zapytania, , lis 
zarówno z kraju jak 


finansowym. 


iązanych 


4 anie E 
nie dyplomów i odznak zwracać się 


należy pod adresm. 
ul. Koralnicką 4 p 
er Ea do 1-Szej 1 od 4-tej 

edź Balu Prasy 
AR mieście. 
7 1 powodzeniem, i | cos 
czaną zostanie m, i tym razem uwień- 
dnodniówki" p, Zasłużonym sukcesem. Obok „Je- 


do 7-mej, 


a wspierających 
mierzenia dziennikarzy 
uj alo agow: mai ip- 
niejszych“ az. cedagowany przez „najdowcip- 

x ‚ Przyniesie bogatą garść informacji. 


ore przycz i Ba 
wienią wieza Się w wysokiej mierze do oży- 


Komitet pracuje ni mi ł jęciami, które lepiej i żywiej od 
by gaściom Prasy lwowskie uje niestrudzenie, | Bułhaka, zdjęciami, 


Bal na dochód 
on za dnia 14 bm. w Gar 
a lem przy ul. Fredry L 
kicst as dE 
kala Mab. Bley erro ha od, 
larjackim L. 10. ziny Sierocej 


Kej nie sprawić zawodu. 
Rodziny Sierocej odbędzie się 
nizonowem Kasynie 


padne De cy P. winien się wpisać każdy o- 
Pastwa pic ety ma sercu siła obronna 
anstwa. Fundusze L, 0, 


wybitniejszych prz 
wowskiego i shia 
„Apimy ted, że | w 
a i Kola liter. -artyst 
wa publiczność, x 


el do 
P. we Lwowie czy: „Zarząd Legji Inwalidów W. 
przy zakupach Peluje do palących, by! zechcieli 
o inwalidach poryyrobów tytoniowych pamiętać 
dziesiąt Iwan ch. Istnieje we Lwowie kilka- 
wsze ejomuja 
Be er Y monopolu tytoniowego, którym 

ee eae konkurencie, ciągle nowo 


owo nadawane 


społeczeństwa 
Z ożywionej zabawy. Nie 
mu 1 lutego salony Kasy- 
wypelni po brzegi doboro- 


różnym szynkom. 


Wojewoda lwowski p. Borkowski wy- prezentantów prasy, ze szczerem zadowole- 
$ o godzinie 21.5 do Warszawy na} lem stwierdzającej stały rozkwit obu tych 
wszystkich Wojewodów, którzy | gniazd. Po skromnej wieczerzy tańczono 0- 
a do stolicy we wtorek, celem po- | “hoczo niemal do Świtu. 


jeżdzą dzi 
zebranie 
Przybywaj 


informowa nia = 

' Rządu 0 sytuacji przedwybor- 
czej P. W Rządu 0 sytuacji przedwybor 
czwartek rano. 

t Polityczny. 
a Ma bad 


Tym p 

wygłosi przemówieni i 
nię A 

cznym, Jak sobie © © charakterze polity- 


Ministra Zaleskię EE u Aa 
kiecie tego Towarzys 
wrażenie w całym świecie 
Beye Ambasadora 
4 ył do Warszawy Am 
e 4 Watykanie, pP- WŁ Skr 
tę: “arm jest z pobytem 
Ws ardynala Hlonda. 


trzym : » 
wadzony anie biegu 


politycznym. 


s Zo i oi: a das 
bieg drugiej dniem 15 października 1927 r.| Dziećmi i Młodzieżą 


podaje do wiadomości : 
: ty oraz korespodencje skiego. 
ki 2 zagranicy, że we wszy- | może 

stkich sprawac, Y. e , A A A> 
Pibwach . zw z przyznawaniem | miasto jednak, które powstało u stóp Góry 


Ewidencja „Orląt“ Lwów — 
» Darter prawy, telefon 33—13 od 


odbiła się donośnem | szanej, przeważnie jednak białoruskiej, 4 od- 
Zabawa, ciesząca się znaczało się zawsze wielkim patriotyzmem 


, miłą pamiątką Balu będą |polska usadowiła się tam i rozkrzewita nie 


ozdobione pracami znakomi- | gwałtem i ame 2 IEEE Z 
zawsze | ści i wielkiej atrakcji, która biła z niej i przy- 


przy pl |dnego dla historij kultury znaczenia, została 
w sposób wandalski doszczętnie zniszczona. 
Na zakończenie prelegent zwrócił się z go- 

. P. znajdują corocz- | rącem wezwaniem do obecnych, by przy- 
z balu, który gromadzi naj- | czynili się do wzniesienia jednemu z najwie- 
k8zych pomnozyeieli 
Mickiewiczowi, godnego pomnika w Wilnie. 
Datki posypały się hojnie j w okamgriieniu 
uzbierano na ten ce! wcale pokaźną kwotę. 


ich kjosków tytoniowych, spra-|tę — w Sokole II. Oba te gniazda wybudo- 
cych i zawsze żaopatrzonych we wały w ostatnich czasach piękne sale gim- 
„często niechiujne, a w ostatnich wie, 


= i Aa inwalidzi, że popiera ich społeczeń-| W tym też 
odwdzięcza się za ich ofiarną | składane 


oiewoda powróci do Lwowa we | przez Towarzystwo przyjaciół Polski, wyjeż- 


; Dziś odbędzie sią | on odczyty w tych ważniejszych ośrodkach 
an zagadnień miedzy-| prowincjonalnych, których nie zdążył obie- 
Minister Zaleski | chać w czasie swego pierwszego tourne od- 


ozpoczną swe czynności nowe zastęp- | mentów historyczmych wykazał, jak niesłu- 
ej i Tarnowskich Gó-|szne, jak urojone i 
astępczych powierzo- 


pozbawione wszelkiej 
podstawy są roszczenia Litwinów do Wilna, 
jako do stolicy dzisiejszego państwa Kowień- 
| Pierwotny gród Gedyminowy był 
owszem, tworem kniazia litewskiego, 


Zamkowej, jako wolne, magdeburskiem rzą- 
dzące się prawem, osiedle, było już tworem 
późniejszym, Jagiellońskim, o ludności mie- 


i wiernością dla Rzeczypospolitej, Kultura 


przemocą, lecz sila swej wyZszo- 


ciągała do siebie. Odczyt swöi p. Gizhert- 
Studnicki zilustrował na ekranie kNkudzie- 
sięcioma zdjęciami fotograficznemi, głównie 


niejednego dokumentu pergaminowego 
świadczą o wielkości i świetności tcj kul- 
tury. Niestety, w czasic panowania Rosjan 
w Wilnie, cała masa zabytków pierwszorze- 


polskości, Adamowi 


Opłatki sokole, W czwartek ubiegłego 
tygodnia odbyła się tradycyjna uroczystość 
lamania się opłatkiem w Sokole IV, w sobo- 


nastyczne, które pozwolą tak na Łyczako- 
jak i na Nowym Świecie spełniać po- 
sokole ze zdwojoną energja. 
kierunku zmierzały życzenia, 
przy opłatku przez wszystkich 
mowców, wśród których nie zbrakło i re- 


słannictwo' 


P. Boy-Żeleński zaproszony ponownie 


dża dzisiaj o godz. 20 do Francji. Wygłosi 


czytowego, 

Polska na Miedzynarodowym Kongre- 
Sie Opieki nad dziećmi i młodzieżą w Pary- 
żu. W lipcu b. r. w Paryżu podczas dwuty- 
godniowej „Konferencii Społecznej” odbc- 


Skrzyńskiego, | dzie się Kongres Opieki nad Dziećmi i Mto- 
basador polski dzieżą. Każdy naród reprezenwwać na nim 
zyński. Przyjazd | będzię delegacja specjalna. Polski Komitei 
w Rzymie | współpracy z Kongresem utworzony został 


pod przewodnictwem P. Bronisława Kra- 


pociągów. Wpto-| kowskiego, Naczelnika Wydziału Opieki nad 


Mm. Pracy i Opieki 


na linji Jezi Pary pociągów Nr. 5071 i 5080 | Społecznej. Na pierwszem posiedzeniu Komi- 


lorany - 


2 dniem 15 stycznia 


b. r. 


KAZIMIERZ HARTLEB. 


Biblioteka i bibliotekarze 


królą Zygmunta Augusta. 


(Ustęp z dziejów kultury Jagiellońskich 
czasów), 


— 


P + ER EE 
iów Stulat zajęcia się į Opracowania dzie- 
A joteki króla Zygmunta Augusta, w 
Przedsi, Si był już kilkakrotnie poruszany. 
zany. WZigcie ostatniego Jagicllona, zboż- 
tismundi I W pełni zrealizowany, owo „Si- 
tum” ai August; Regis Poloniae Monumen- 
Mon ia go w rzędzie najoświeceńszych 
archów A 
trafne 5 Europy w erze w. XVI. kiedy to 
Ctirg reSleniem Joviusa Pawta” monar- 
e zajagnialy biaskiem gasna- 
W całej „Si Zygmunta Augusta wystapia 
ważać bey ob jeśli postawiony problem roz- 
zyskany tą „MV na tle porównawczem; u- 
życie Uplast oda wymiernik pozwoli nale- 
tle, gdzieindz; mié wysiłek jednostkowy, na 
Epoka Ogr Spotkanej, akcji zbiorowej. 
dzenia dzieł, (y CUa i w zakresie groma- 
kowata niemal ną zenia hibliotek zapoczat- 
dził się zapał koja Se: Nastała moda, ro- 
ła nie tylko odezup "erstwa. Książka by= 
Stanowiła także BN „Dotrzebą duchową, ale 
: ipiękniei ad 
u czy domu. Stąd po nieiszą ozdobę pa 
ne, jak we Wło stają bbljoteki, pry- 
itp. Za niemi pupy cst? Niecola, Strozzich 
renci eo Memi publiczne ; x FI 
CJ fundowana wielki Jak owa we Fio- 
znawstwa, a także i > 


W 


dentowej Moécickiei 


Cosima, później wnuka jego Lorenza-Medi- 
cich. Umilowanie książki w tak wysokim 
stopniu ujawnła się u Alfonsa Aragońskiego, 
króla Sycyljii i Neapolu, który z takim zapa- 
łem gromadził autorów Starożytnych, nal- 
chętniej przebywał w bibliotece zamkowei 
w Neapolu. 

Z krajów zaalpejskich va czoło wysuwa- 
ja się Węgry — niezapomniane zabiegi Ma- 
cieja Korwina. Ożywia się wówczas nauka, 
powstaje uniwersytet, a przedewszystkiem 
wspaniała bibijoteka w Budzyniu. Pod kie- 
rownictwem Felixa z Raguzy, pracują ko- 
piści nad odpisami starych rękopisów. Ajenci 
królewscy zwożą księgi z najdalszych stron: 
Bibliotekarzem był Tadeusz Ugoletti, po nim 
Bartolomeo Fonti. Zasoby bogatej książnicy 
ida w dziesiątki tysięcy pozycii. Niejedno- 
krotnie skarby biblioteczne stawaty przed 
oczyma Zygmunta I, kiedy w czasie pobytu 
na ziemi węgierskiej, tak często bawił w go- 
$cinie u brata Władysława. Może ta drogą 
i u naszego Zygmunta rodziło się poszano- 
wanie dla książki, chociaż w siiniejszej į wię- 
kszej mierze nigdy się nie uwydatniło. Wo- 
bec stałych stosunków polsko - wegierskich, 
opartych na podstawie państwowo - rodzin- 
nej, szersze zajęcie się tem zagadnieniem nie 
pozostanie bez interesu, dla zrozumienia spo- 
sobów ü dróg kształtowania się stosunków 
kulturalnych obu krajów. 

Na Zachodzie zainteresować nas musi Fran- 
cja, gdzie jednak Franciszek 1. w nierównie 
szczęśliwszych się znalazł okolicznościach. 


i już im j ik XI į Ka- 
im nakł racy, | Wszak już długo przed nim j Ludwi 1 
A wysiłków R. EE rol VHI, kładą podwaliny pod bibljotekę kró- 


eee 
aeea i ara A 


Mizocz wstrzymuje się | tetu uchwalono zwrócić się do Pani Prezy-! 


przewodnictwa honorowego oraz ustalons 
listę osób, którym powierzono Opracowanie 
referatów na Kongres. Ponieważ podiezas 
Kongresu czynna będzie Międzynarodowa 
Wystawa Opieki nad Dziećmi oraz wystawa 
mieszkań robotniczych, komitet powiększa- 
no 0 6 delegatów zarządów miast; Warsza- 
wy, Łodzi, Poznania, Wilna, Krakowa, Lwo- 
wa i jednego przedstawiciela Związku Miast, 

Spadek cen w Zakopanem. Ostatnio po 
zakończeniu bezpośredniego sezonu $wiatecz- 
nego daje się zauważyć w Zakopanem spa- 
dek cen w pensjonatach i hotelach. Obecnie 
pokój z utrzymaniem można dostać w grani- 
cach 8—20 zł. zależnie od kategorii pensjo- 
natu. 

Tow. budowy Szkoły handlu morskiego 
i techniki portowej w Gdyni. Zostało utwo- 
rzone Tow. „Szkoły handlu morskiego i te- 
chniki portowej w Gdyni“, mające na celu 
energiczną akcję budowy tej szkoły. Do To- 
warzystwa tego zapisało się dotąd około 20 
instytucji społecznych i 20 osób prywatnych. 
Rząd przydzielił już na ten cel duży plac 
w Gdyni w pobliżu dworca kolejowego. Pro- 
jekt budowy jest już opracowany przez 
arch. Tomaszewskiego. Jest nadzieja, że 
związane prace budowlane będą rozpoczęte. 
tembardziejj że Towarzystwo będzie sub- 
wencjonowane przez Ministerstwo oświaty. 


Ewolucja ustawodawstwa karnego. Guberna- 
tor stanu mowojorskiego Alired Smith wystąpił 
z: propozycją zmiany ustawy karnej w tym du- 
chu, aby w sądach przysięgłych wymiar kary na 
uznanych za winnych przestępstwa werdyktem 
przysięgłych określany był nie przez sędziego, 
lecz ptzez komisję rzeczoznawców lekarskich i 
prawnych. Ten niezmiernie postępowy projekt 
gubernatora wywołał wielką sensację w kołach 
nowojorskich. 

Orkan w zachodnich Niemczech. Nad całymi 
południowo - zachodnimi Niemcami przeszedł or- 
kan, który specjalnie wielkie szkody wyrządził 
w Kolonii. Rusztowania przy naprawie domów w 
całem mieście zostały pozrywane, a belki z któ- 
rych składały się rusztowania połamane jak za- 
pałki. Na jeziorze Bodeńskiem parowiec wittem- 
berski „Król Karol, który odjechał wieczorem 
do Friedrichshafen został w drodze uszkodzony. 

Nowa katastroia w Berlinie. Wczoraj w go- 
dzinach przedpołudniowych wydarzyła Się na 
przedmieściu Berlina Dahlem straszliwa katastro- 
fa. Mianowicie w willi będącej własnością dwóch 
chemików, dra Weigetnera i Stammera, nastąpiła 
eksplozja, której ofiarą padło kilku mieszkańców 
willi W willi tej chemicy urządzili wielkie labo- 
ratorjum, w którem fabrykowali wszelkiego ro- 
dzaju preparaty chemiczne oraz rakiety magne- 
zjowe. Stammer zajęty był w piwnicy znajdują- 
cej się w lewem skrzydle willi, gdzie dokonywał 
eksperymentów. W tej właśnie chwili z niewy- 
jaśnionych dotąd przyczyn nastąpiła eksplozja, 
która wysadziła w powietrze wielką część domu. 
Wybuch był tak gwałtowny, że meble zostały 
wyrzucone w górę, poczem zawisły na konarach 
drzew. Ciało Stammera znaleziono zupełnie po- 
szarpane. Zginęła również młoda dziewczyna, po- 
sługująca w will. 
domu, jego trzy córki oraz posługacz laboratoryj- 
ny i dwie służące. W czasie prac ratowniczych 
z trudem udało się wydostać z pod gruzów ciało 
rówiież zabitej żony portjera. 

Wylew Tamizy dotknął wszystkie pobrzeżne 
dzielnice od Hammersmith do Greenwich. Na West 
minsterze woda doszła aż ma Whitehall. Dotych- 
czas wydobyto 10 osób utopionych. Jest obawa, 
że wskutek powodzi utraciło życie kiłkadziesiąt 
osób. 


Aresztowanie iałszerzy akcji. Po długich i 
energicznych staraniach policją lwowska wpadła 


z prośbą o przyjęcie na trop szajki fałszerzy akcji, która to szajka od 
| av bcbcc cc A 


Ciężkie rany odniósł portjer | 


dłuższego czasu zalewała gieldy fałszywemi pa- 
pierami. Głównymi falszerzami byli Zygmunt 
Stolzenberg (Sieniawska 4) i Zygmunt Braun 
(Smerekowa 4), którzy finansowali całą akcję. 
Pozatem w fałszerstwie brał również udział ry- 
sownik, litograf i fotograf Adam Stanisław Ga- 
łus (Łyczakowska 89) Brauna i Gałusa areszto- 
wano. Stolzenberg zbiegł. 

Nieszczęśliwy wypadek. Na chodniku koło 
Dyrekcji (Policji przy ul. Mickiewicza poślizynął 
się Stanisław Kowalczuk i upadł tak nieszozeéli- 
wie, że złamał nowę. Ofiarę gołoledzi przewiezio- 
no do szpitala powszechnego. 

Kradzieże. Z mieszkania Jana Romaniuka 
(Marcina 81) skradziono w gotówce 569 zł, — 
z mieszkania Eljasza Łymena (Kochanowskiego 
77) skradziono garderobę wartości 500 zł. 


TEE ŘE 


Pśmiemietwo salu, 


Zuzanna Rabska. „Grzech markizy”. 
Nowele; str. 272, Warszawa. Gebethner i 
Wolff. 1927, 


Na obszerny tom nowel autorki, znanej 
ze swych oryginalnych prac i przekładów, 
złożyło się dwanaście nowel: Grzech mar- 
kizy, Lampa z zielonym kloszem, Szczypta 
poezji, Listonosz, Hrabia z filmu, Pensjonat 
pani Gizeli, Książka z kosza, Dusza śliwy 
kwitnącej, Po maturze, Czarna miłość, Że- 
bruś, Dzikie maliny. 

Sam spis tytułów mówi, że autorka 
tematów do swych utworów szukała w naj- 
rozmaitszych środowiskach. Wszystkie no- 
wele charakteryzuje jednak pewna wspólna 
cecha: darmo szukać w nich choć jednej my- 
Sli prawdziwie radosnej, jakiegoś jasnego, 
pogodnego spojrzenia na życie — choć rów- 
nież me znamionuje ich wcale wyraźny pe- 
symizm. Całość utrzymana jest w jednym 
tonie, w nastroju lekkiego, łagodnego szy- 
derstwa, a choć tematy czerpie autorka 
przeważnie z codziennego, szarego życia, 
nie opracowała ich realistycznie, ani nie po- 
glębiła silniej psychologicznie, 

Mimo to nowele zaciekawiają. Zacząw- 
szy czytać, trudno oprzeć się chęci przeczy- 
tania całego tomu, Zaciekawiaja tem, że 
akcja w nich urywa się naiczęściej nagle. 
jakby niedoprowakizona do końca: są to wy- 
cinki z niby czyjegoś życia, a raczej — wy- 
cinki przeżycia. Wyjątek pod tym względem 
stanowi może tylko „Dusza śliwy kwitna- 
cel — nowela najładniejsza, mila, a nastro- 
ju bajkowo-egzotycznym. 

Najtrudniej zorjentowaé się o co wła- 
ściwie chodziło autorce, gdy pisała mowe- 
le — co chciała wypowiedzieć. Może cho- 
dziło jej nie tylko. o napisanie mowel? Od- 
nosi się wrażenie, że chciała wyrazić, una- 


ocznić pewien „tragizm życia” —: wydrwi- 
wanie głupio-złośliwe —- przez życie, przez 
bieg wydarzeń — ludzi, w ich marzeniach 


i nadziejach jakie wkładają w swą przy- 
szłość (najlepszym przykładem „Listonosz“). 
Tylko, że ten „tragizm”, w tych lekko pisa- 
nych nowelach, nie bardzo wzrusza ani 
przekonywa; brak siły szczerego realizmu 
sprawia, że nowele Rabskiei „nie chwytają” 
czytelnika, 

Pod względem formy i języka nowele 
niczem nie rażą, a niektóre opisy mogą się 
„ławet rzeczywiście podobać. 


iewską (ostatni sprowadza zasoby ksiażko- 
we królów neapolitańskich); poczem idą sta- 
rania Ludwika XII. Franciszek I. nabywa 
bibliotekę Ks. Angouleme, ks. Orleańskich, 
uzupełnia ponadto zbiory ciagtemi nabytka- 
mi, za pośrednictwem rozsyłanych ajentów. 
Ża jego czasów dokonuje się także i organi- 
zacja zarządu bibliotecznego, przez Stworze- 
vie urzędu naczelnika (maitre de la libraire 
du Roi) i kustosza (garde de la libraite). 
Pierwszym bibliotekarzem był Wilhelm Bu- 
deusz, po mm Piotr Duchaste, późn. biskup 
Orleanu. Następca Piotr Mondorre, uzyskuje 
mandat królewski, moca którego każdy dru- 
karz obowiązany był dostarczyć dla biblio- 
cki królewskiej, egzemplarz, na pergaminie 
‘toezony. Nie wchodząc bynajmniej w dalsze 
¿oleje losów biblioteki królewskiej, które, jak 
ądzieindziej wiązały się naiscislej z przej: 
ciami kraju samego, zaznaczyć się jedynie 
zodz, iż pewne formy, zarówno organiza- 
syjne, jak i istotne nie pozostały bez pewne- 
zo chociażby wpływu na Polskę, wobec h- 
‚talonej łączności obu krajów wzajemnej Wy- 
iviany myśli, częstych podróży Polaków NOS 
oczenia królewskiego do Francii. 

Ten najbardziej pobieżny rzut oka, przy- 
<tadowo jedynie podany, Odrazu wskaże na 
i, tradycję przy kreowaniu i rozwoju biblio- 
tek w poszezególnych krajach, Il. na chara- 
kter kollektywny, Przewazalacy zasadniczo 
nad wysiłkiem jednostki. 

Zgoła odmiennie układały się stosunki 
w Polsce, ku tem większej chyale Zygmun- 
ta Augusta. Tradycji w kreowanin biblioteki 
nie zastał. Przedsięwzięcie oica w tym kie- 


runku, nosi raczej charakter przypadkowo- 
cli, jak z góry obmyślanei akcji. Zywszego 
zainteresowania w tej dziedzinie, jak dowo- 
dnie stwierdzają rachunki z czasów tułaczki 
na Węgrzech į Śląsku, nigdy nie objawiał. 
A byt to czas po temu najbardziej sposobny, 
kiedy brzemię rządów nie zajęło w pełni je- 
go dojrzałej już osoby. Silniej j wyraziściej 
kształtowało się zrozumienie dla sztuki, 
przedewszystkiem architektury. Ztozy tego 
rzetelne i pewne dowody za dni swych rzą- 
dów. Istniał wprawdzie na dolnym zamku 
wileńskim zasób książek, aż nadto jednak 
skromny. Spis z aktów Jit. Metryki koronnej 
z r. 1510 wykazuje 71 pozycji. Odróżnić tam 
można na pierwszy rzut oka dwie grupy: |. 
„Rejestr knih szto Pan Jego Mit. u Petryko- 
we kupił"; IL. pochodzące z czasów jeszcze 
dawniejszych, względnie z współczesnych 
darów. Obie grupy bez najmniejszego planu 
wytycznego zebrane. Obok biblii, artyfona- 
rzy, ksiąg liturgicznych, żywoty świętych, 
Statut Łaskiego, Kronika Kijowska. a tuż 
obok zielnik, to znów Ezop łaciński, lub ko- 
dexy prawne, w pełnej zgodzie z Historia 
trojańską. Nie można tych pozycji uważać za 
zawiązek późniejszej hiblioteki królewskiej, 
choć prawdopodobnie weszły w jej skład. 
W rozporządzeniu bowiem ostatniej woli 
Zygmunta Augusta, wymienione są: gradua- 
ty, antyfonarze, agendy, mszaly — zapewne 
powvższej proweniencji. 


n T (Cd. n) 


Mimo wszelkich możliwych zastrzeżeń, 
nowy tom nowel Z. Rabskiej, na lekturę 
lekką. miłą i zaciekawiajaca jest godny po- 
lecenia, A. C. S. 


O skarbowości samorządu terytorjalne- 
go. Na półkach księgarskich ukazała się 
książka, p. t. „Skarbowość Samorządu Tery- 
torjalnego w Polsce. — Zbiór obowiązują- 
cych przepisów. — I. Dochody” — zalecona 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 
Książkę opracowali: Marceli Porowski, nacz. 
wydz. fin. komunalnych w Min. Spr. Wewn., 
dr. Jozef Horszowski, b. nacz. wydz. finans. 
samorz. w Min. Skarbu i autor projektu usta- 
wy 0 finansach komunalnych, oraz Stanisław 
Patuszyński i Antoni Huida — wyżsi urzę- 
dnicy wydz. finan. komun. w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Książka zawiera 
kompletne przepisy o wszelkich podatkach 
i opłatach samorządowych z uwzgiednie- 
niem wszystkich zmian w tej dziedzinie do 
dnia 1 listopada 1927 r. z nader wyczerpują- 
cemi wyjaśnieniami i wskazówkami, opar- 
temi na praktyce centralnych władz nadzor- 
czych i judykaturze administracyjnej oraz 
sądowo administracyjnej. Zawiera dalej okól- 
niki 1 rozstrzygnięcia Ministerstw: Spraw 
Wewn., Skarbu, Robót Publiczn. i innych w 
sprawach finansów komunalnych i postępo- 
wania skarbowo-admnistrac., wydane przez 
Najw. Tryb. Adm. Sąd. Najw., Wojew. i Sądy 
Adm. w dzielnicy pruskiej. Nadto mieszczą 
się w książce przepisy z zakresu powinno- 
ści podwodowej, świadczeń drogowych w 
naturze (t. zw. szarwarku), podatków i o- 
płat drogowych, pokrywania kosztów lecze- 
nia, egzekucji i t. p. Książka uwzględnia zu- 
pełnie różnice, istniejące w poszczególnych 
dzielnicach w zakresie skarbowoSci komunal 
nei, nie pomijając nawet odrębnego ustawo- 
dawstwa, obowiązującego w tej dziedzinie 
w Woj. Śląskiem. 

Rozporządzenie P. Ministra Spraw We- 
wnetrznych, zalecające tą książkę do urze- 
dowego użytku, mówi o nici: Zalecam tę 
książkę do użytku i proszę o zwrócenie na 
nią uwagi związków komunalrych na tere- 
tie Województwa. 


„Panteon Polski“ rozpoczął numerem 
40-tym, piąty rok wydawnictwa, Jest fo na- 
prawdę rzadkością w dzisiejszych czasach 
wydawniczych, by pismo nie liczące na sze- 
rokie sfery społeczeństwa mogło przetrwać 
tak długo. Ostatni zeszyt zawiera kronikę 
pracy w ruchu ideowym ostatniego półrocza, 
dalszy ciąg pamiętnika Dyr. Lityńskiego z 
czasów sierpniowych 1914, Olexińskiej cie- 
kawy! zbiór pseudonimów strzelców: i legjo- 
nistów i peowiaköw, wspomienia ol austr. 
szykanach N. K. N., pamiętniki żołnierza z 
kampanii 1920, pozatem rozpoczął Panteon 
drukować wspomnienia z czasów rekrutacji 
polskiej w Ameryce. 


TOA ee end 


Z sali koncertowej i opery. 


Wieczór chopinowski Leona Oborina. 
Występ l Manna i L. Reychana w „Paia- 
cach”. 

Pomimo licznych atrakcyj muzycznych, 
oczekujących Lwów w naibliższych dniach, 
koncert Leona Oborina wywołał ogromne 
zainteresowanie; poprzedziła go bowiem 
sława pierwszego laureata konkursu Chopi- 
nowskiego w Warszawie, gdzie, jak wieści 
dochodzą, wymagania stawiane jego współ- 
uczestnikom, i ogólny poziom produkcyi, by- 
ły bardzo wysokie. Oborin wykonał obszer- 
ny program, złożony wyłącznie z dzieł Cho- 
pina, i przedstawił sie nam jako niezwykle 
uzdolniony młody człowiek, którego gra u- 
sprawiedliwia w całej rozciągłości wyrok 
jury warszawskiego. Piękne uderzenie, o 
niesłychanej słodyczy i miękkości, interpre- 
tacja nawskróś liryczna, a iednak wolna od 
czułostkowości jj sentymentalizmu, skupiona 
į pogłębiona w kierunku wniknięcia w treść 
wykonywanej kompozycji, predysponują go 
z natury na idealnego wykonawcę dzieł 
chopinowskich. Wobec dzisiejszych ołbrzy- 
mich wymagań, do jakich przyzwyczaili nas 
współcześni potentaci iertepjanu, jak Rubin- 
stein, Sirota 4 inni, będzie musiał Oborin pra- 
cować jeszcze nad techniczną stroną swojej 
gry, która, choć wolna i dziś już od wszel- 
kich poważniejszych zarzutów, pójdzie bez- 
wątpienia w kierunku dalszego rozwoju. 
Zważywszy ogromnie młody wiek ¡ego — 
wszak liczy zaledwie dziewiętnaście lat — 
wszystko każe w nim przeczuwać pitrwszo- 
rzędną indywidualność artystyczną, która 
w najbliższym czasie stanie w szereg: pier- 
wszych odtwórców europejskich. 

Jałowy w ostatnich czasach aż do bez- 
nadzieinosc; sezon naszej Opery, prześlado- 
wanej przez najrozmaitsze kłopoty, choroby 
artystów i t. p., które zmuszały ją do odkła- 


dania zapowiedzianej premiery z tygodnia 
na tydzień, urozmaicita Dyrekcja gościunym 
występem pp. Ignacego Manna i Leszka Rey- 
chana w „Pajacach”. Pierwszy z nich wyka- 
zał jako Canio wszystkie znane już z po- 
przednich występów, zalety i wady swego 
kunsztu scenicznego: piękny głos, forsujący 
jednak zbyt silnie wysokie pozycje i bardzo 
niewystarczające Opanowanie partii pod 
względem aktorskim. Występujący we Lwo- 
wie po raz pierwszy p. Leszek Reychan zys- 
kał od razu znaczne powodzenie i sympatię 
publiczności. Jest on $piewakiem o wybit- 
nym materjale głosowym, któremu zarzucić 
można wprawdzie pewną suchość brzmie- 
nia, podziwiać jednak należy wielką jego siłę 
i wytrzymałość, oraz dużą kulturę $nie- 
wacką. 

Partnerami ich byli: p. Popowiczöwna, 
pp. Cyganik i Ostrowski. Nedda p. Popowi- 
czówny była poprawna, ale za sztywna w 
grze; ponadto zwrócić ona powinna uwagę 
na Średnicę swego głosu, zbyt mało rozwi- 
niętą w stosunku do tonów górnych. 

»Pajace” poprzedziła „tradycyjnym” zwy- 
czajem ,,Cavaleria Rusticana”; niestety przy- 
kro jest stwierdzić, że nic w niej rzeczy- 
wiście nie odbiegało od tradycyj lwowskch, 
które, jeśli chodzi o ostatnie lata, nie są prze- 
cież bynajmniej wzorem do naśladowania 
i wymagałyby konieczrie innego potrakto- 
wania oper dawniejszych, które mają pozo- 
siać na repertuarze. [ragedja miłosna nie- 
szczęsnej Santuzzy rozgrywała się w atmo- 
sferze dziwnej senności, fatalnie nie licujacej 
ze Środowiskiem akcji operowej i nawet 
z charakterem jej strony muzycznej. Jedynie 
p. Platówna wybiła się, dzieki $wietnemu, 
jak zwykle, opanowaniu niuzyczneimu swej 
parlji, y. Peter miał szczęśliwe momenty, na 
ogół jednak, całość była zbyt niepewna 
i szwankująca w intonacji. Dobrą Lolą była 
p. Okońska, zaś p. Kasprowiczowa iako Ln- 
cia, zasługuje na słowa szczerego uznania, 

Dyrygował muzykalnie p. Lehrer. 


Stefanja Łobaczewska. 


Na srebrnym ekranie. 


„Dama Kameljowa* wytwórni 
First Natlonal Pictures. 


Po dość długim czasie ukazał się wre- 
szcie film, któremu warto kilka słow po- 
święcić, Dzieło Dumasa po scenie i operze 
doczekało się także realizacji filmowej istot- 
nie pierwszorzędnej. Tego rodzaju scenar- 
jusze, których treść jest ogólnie znana i 
wyzyskana nastręczają aktorom i reżysero- 
wi najwięcej trudności. Trzeba bowiem wi- 
dza zainteresować momentami nowemi albo 
przynajmniej już podanemi w sposób moż- 
liwie najlepszy. Inaczej rzecz nuży 1 znie- 
chęca. 

Twórca „Ben-Hura* Fred Niblo przy- 
pomniał się powieścią Dumasa z najlep- 
szej strony. „Dama Kameljowa* bowiem 
jest wyreżyserowana i zmontowana znako- 
micie i jak piękny obraz posiada całe 
mnóstwo ślicznych, dyskretnych „nuanców*. 
Wyliczaé je niepodobna. Uważny widz spo- 
strzeże je Snadnie, O sukcesie filmu za- 
decydowała jednak przedewszystkiem Nor- 
ma Talmagde. Sądzę, że nazwanie tej z bo- 
żej łaski artystki Duse ekranu nie jest prze- 
sadą. Wśród plejady gwiazd filmowych wy- 
różnia się przesubtelną grą, wdziękiem tylko 
jej właściwym a w pierwszym rzędzie ek- 
spresją posuniętą do nienapotykanych u 
innych, granic. Stąd jej Małgorzata jest 
kreacją skończoną, godną największego po- 
dziwu i dokładnej obserwacji przez na- 
szych... aktorów scenicznych. 

Partnerem Normy jest John Gilbert, 
który dostraja się do wysokiego poziomu 
jej gry i z roli wcałe niewdzięcznej wy- 
chodzi więcej niż obronną ręką. Pozatem 
widzimy kilka epizodycznych postaci — 
pierwszorzędnie zagranych, „Dama Kame- 
ljowa“ w inscenizacji Nibla jest znakomi- 
tym atutem dla konserwatystów ekranu w 
walce z nowatorami. 

St. M. 


Palace: 


Wychowanie fizyczne. 


—— 


Tragiczne żniwo. Istnieje pogląd, że niesz- 
częścia podlegają częstokroć feralnemu prawu 
serji. Za jednem, spada szereg dalszych, dotyka- 
jąc tej samej rodziny, lub innego środowiska 
ludzkiego. Śmierć sportowca w kwiecie wieku 
jest zjawiskiem wyjątkowem. Zahartowany i za- 
prawiony fizycznie staje się odporniejszym na za- 
kusy Śmierci. Kiedy więc w ciągu kilku miesięcy 
ta śmierć skosila’ aż sześć kwitnących żywiołów 
polskich sportowców trudno oprzeć się wrażeniu, 
Ze takie straszliwe prawa serii jednak istnieje, 
Kolejno zmarli: śp. por. pilot Berski, śp. mir, 
Nussbaum, Śp. R. Stahl, śp. Kleinadel, śp. Freyer 
i Sp. Popiel. Każdy z nich w życiu sportowem 
kraju odgrywał wybitną rolę. Młody nasz ruch 
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niełatwoi przebolełe ich stratę, zapełni lukę i znaj 
dzie godnych zastępców na miejsce tych pięciu, 
którzy odeszli na zawsze. 

Śp. por. pilot Berski, A. Freyer i St. Popiel zgi- 
nęli śmiercią tragiczną. Por. pilot Berski, mistrz 
Polski i armii w szermierce na szpady zginął 
śmiercią lotnika. A. Freyer w bohaterskim zapale 
ratując kulturalne skarby z płonącego zamku hr. 
Tarnowskich w Dzikowle, pad! pod gruzami wa- 
lącego się sufitu. Śmierć ta jest tragicznym doku- 
mentem w jakim duchu wychowanie sportowe 
kształtuje charaktery młodzieży. Śp. Freyer był 
jednym z czołowych lekkoatletów polskich, a naj- 
lepszym biegaczem ma długie dystanse. Stefan 
Popiel, kapitan rez. W. P., kilkakrotnie odznaczo- 
ny za waleczność w wojnie bolszewickiej, był je- 
dnym z najlepszych bramkarzy polskich. Przez 
szereg lat grał w drużynie „Cracovia“, kilkakro- 
tnie ze zuakomitem powodzeniem broniąc barw 
narodowych w reprezentacyjnej drużynie piłkar- 
skiej Polski. Zginął w majątku swoim pod Rap- 
czycami zamordowany przez niewyśledzonych do 
tej pory sprawców. Po kilkudniowej chorobie 
zmarł w Paryżu śp. E. Kleinadel, najlepszy termi- 
sista polski, który niejednokrotnie w najcięższych 
konkursach zagranicznych zwyciężał przeciwni- 
ków, zaliczających się da czołowej klasy europej- 
skiej. Również na obcej ziemi, w Wiedniu, po 
nieudałej operacji zgasł. Śp. R. Stahl jeden z naj- 
lepszych tennisistów lwowskich. W Warszawie 
zamknął niedawno temn oczy zmozony krótka, 
lęcz śmiertelną chorobą śp. mjr. Nussbaum, najle- 
pszy nasz strzełec z pistoletu i znakomity szer- 
mierz. Cześć pamięci zmarłych sportowców pol- 
skich! 

Tor saneczkowy na drodze Kiselki. urządzo- 
ny staraniem Miejskiego Komitetu W. F. i P. W., 
zostanie w najbl2szych dniach oddany do użytku 
lwowskiej publiczności. Prace nad urządzeniem 
krzywizn i instalacją Światła elektrycznego do- 
biegają końca. Nader niskie ceny wstępu uprzy- 
stępnią tor tysięcznym rzeszom młodzieży i star- 
szych. (P.). 


TRLEGRANY GAZETY LFOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


— 


DEMENTI. 

Berlin, 8 stycznia. (PAT). Komunikują 
tu, że wiadomość, jaka ukazała się w pra- 
sie warszawskiej, jakoby poseł polski w Ber- 
linie Olszowski ciężko zachorował, jest po- 
zbawiona wszelkich podstaw. P. Olszowski 
przechodzi jedynie lekkie zaziebienie, a już 
wczoraj objął ponownie urzędowanie w po- 
selstwie. 


Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Katowice, 8 stycznia. (PAT). Najbliż- 
sze posiedzenie Sejmu śląskiego odbędzie 
się we środę 18 stycznia br. 0 godz. 15. 

Katowice, 8 stycznia. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbył się tu zjazd narodowego 
Związku powstańców i byłych żołnierzy, na 
ktory przybyło 96 delegatów z całego Ślą- 
ska. Nadesłano również wiele depesz powi- 
talnych, między innemi od ks. biskupa Li- 
sieckiego, majora Kościałkowskiego z War- 
szawy i innych. Zjazd rozpoczął Się nabo- 
żeństwem w kościele Panny Marji. Po 
uchwaleniu absolutorjum, wybrano nowy 
zarząd, którego prezesem został p. Mirski. 
Uchwalono też wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzpltej Mościckiego, 
Marszałka Piłsudskiego, ks. biskupa Lisiec- 
kiego i Wojewody Dra Grażyńskiego. Po 
zakończeniu Obrad uczestnicy zjazdu złożyli 
wieniec na płycie poległych powstańców. 


WIEŚCI Z RUMUNII. 


Bukareszt, 8 stycznia. (PAT). Jak do- 
noszą dzienniki, książę Mikołaj ma być za- 
mianowany w zastępstwie króla najwyższym 
dowódcą armji rumuńskiej. Nominacja księ- 
cia Mikołaja jest podobno oznaką starań 
rządu w kierunku usunięcia polityki z armji. 

Bukareszt, 8 stycznia. (PAT). Maniu, 
szef partji narodowo-chłopskiej, oświadczył 
w czasie pobytu w Cluj, że wiadomość po- 
dana przez „Neue Freie Presse“ o jego wy- 
jeździe zagranicę jest zupełnie fałszywa. 
Maniu pozostaje w kraju, aby prowadzić 
w dalszym ciągu kampanję skierowaną prze- 
ciw rządowi liberałnemu. Prasa narodowo- 
chłopska odrzuciła oskarżenie, jakoby po- 
dróż przywódców partji narodowo-chłopskiej 
zagranicę miała nosić charakter misji poli- 
tycznej. 4 

Bukareszt, 8 stycznia. (PAT). W po- 
niedziatek rozpocznie sig w Cluj drugi pro- 
ces przeciw dalszej grupie oskarżonych 
o wywołanie zaburzeń w Oracea Mare. 


ECHA ZAJŚCIA W ST. GOTHARD. 


Praga, 8 stycznia. (PAT). „Ceske Slo- 
vo* podkreśla, że akcja w sprawie zajścia 
w St. Gothard wykazała, jak mało zaufania 
można mieć do Europy środkowej, o ile 
chodzi o Węgry, Oraz jak konieczna jest 
nieustanna czujność nad posunięciami wę- 
gierskiemi, zagrażającemi pokojowi. Skąd- 
inąd dziennik zaznacza, że pozbawione są 
podstaw wiadomości z Białogrodu, jakoby 
ukazały Sig w części prasy co do zbiorowej 


noty, którą miałyby rzekomo wystosować 
do Ligi Narodów państwa Małej Fntenty. 


Ateny, 8 stycznia. (PAT). Wielką sen: 
sacje wywołała w kołach politycznych wia- 
domość, jakoby były prezydent Venizelos 
oświadczył, iż będzie kandydował podczas 
najbliższych wyborów na prezydenta. Tem 
tłumaczy się fakt, że Venizelos zamieszkał 
znowu po wielu latach w Atenach. 

Praga, 8 stycznia. (PAT). „Narodni Li- 
sty* dowiadują się, że paryska komisja od- 
szkodowań zaleciła wszystkim państwom 
sukcesyjnym, aby uregulowały między sobą 
niezałatwione dotychczas kwestje przed ze- 
braniem się w Paryżu wspólnej konierencji, 
w przeciwnym bowiem razie konferencja ta 
uległaby dalszej zwłoce. W związku z tem 
Rumunja zapowiedziała na przyszły tydzień 
przybycie do Pragi jej delegatów. 

Rzym, 8 stycznia. (PAT). W godzinach 
popołudniowych przybyła tu królewska para 
afganistańska z księciem następcą tronu, 
powitana przez królewską parę włoską, księ- 
cia następcę tronu Włoch, Mussoliniego, 
ministrów, oraz przedstawicieli władz cywil- 
nych i wojskowych, 


Depesze przedpołudniowe. 


— 


ZJAZD WOJEWODÓW. 

Warszawa, Y stycznia. (AW) W dniu 10 
b. m. odbędzie się tu zebranie wszystkich 
Wojewodów, celem poinformowania Rządu 
o całokształcie sytuacji przedwyborczej w 
poszczególnych Województwach, omówienia 
taktyki wyborczej i wydania szeregu konie- 
cznych zarządzeń w związku z wyborami. 


STOPA DYSKONTOWA NIE ULEGNIE 
ZMIANIE. 

Warszawa, 9 stycznia. (AW) W związku 
z obiegającerni prasę pogłoskarni o projekto- 
wane] w najbliższym czasie zmuanie oficjalnej 
stopy dyskontowej, dowiadujemy sie, że wia- 
dsmości tego rodzaju są bezpodstawne, gdyż 
stery miarodajne nie myślą o zmienieniu o- 
becnie obowiązującej stopy dyskontowej, jak 
długo hstnieć będzie tak wielka, jak obecnie; 
rozbieżność między stopą dyskontową Ban- 
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ku Polskiego a banków prywatnych i w dys 


koncie prywatnym. Pozatem banki prywatni 
— po przejściu silnego kryzysu w r. 19% 
muszą dojść do  równowazi finansowe! 
i wzmocnić swoje środki obrotowe. Diateg® 
nie myśli się narazie e jakishkolwiek ZMIa- 
nach radykalnych, nie umotywowanych 
przez życie. 


PRZED WYBORAMI. 

Poznań, 9 stycznia. (AW) Organ N. P. 
R. — prawicy „Prawda ” donosi, iz wszyst- 
kie prawie koła Partii Pracy poznańskiej, 
przeszły do Strounictwa Chłopskiego. Po- 
wodem rozłamu Partii Pracy w Wielkopol- 
sce, były kwestje personalnę. 

Poznań, 9 stycznia. (AW) W sali Domu 
Ewangielickiego odbył się tu, pod przewod- 
nictwem Bema, wiec P. P. S. -- lewicy, w 
którym wzięło udział około 800 osób. Przy- 
byli na wiec zwolennicy P. P. S. nie zostali 
wpuszczeni na sale. Na wiecu przemawiał p. 
Bem oraz sekretarz Zarządu Głównego P. P. 
S. — lewicy, p. Czuma. Ruch organizacyjny 
elementów komunizujących na terenie Po- 
znańskiego ożywił sie ostatnio bardzo zna- 
cznie. 


PO ZJEŹDZIE ZJEDNOCZENIA STANU 
ŚREDNIEGO. 

Warszawa, 9 stycznia. (AW) W zwią- 
zku z obradami Zjednoczenia stanu średnie- 
go w Warszawie, „Kurjer Połski” zamiesz- 
cza wywiady z przywódcami ruchu Zjed. 
stanu Sred. Zapytywany o stanowisko poli- 
tyczne zjazdu inż. Rogowicz oświadczył, że 
zjazd stoi na stanowisku Ścisłej współpracy 
z obecnym Rządem. Radny zaś Makowski 
uzasadniat to stanowisko koniecznością pra- 
cy nad odrodzeniem gospodarczem kraju. co 
realizuje Rząd obecny. Zdaniem p. Makow- 
skiego, prawica straciła całkiem kontaxt ze 
stanem średnim j tylko nieliczne jednostki te- 
go stanu pozostały w szeregach Z. L. N 
Prez. Zw. cechów, p. Weber, mówiąc o po” 
stulatach gospodarczych, krytykuje obecna 
politykę cen į domaga się zniesienia podatku 
obrotowego. 
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Z ostatniej chwili. 


O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE W 0 
KRESIE WYBORCZYM. 

Warszawa, 9 stycznia. (Tel. wł.) Do” 
wiadujemy się, że władze bezpieczeństw* 
wydadzą w najbliższych dniach szereg 2% 
rządzeń zmierzających do zapobieżenia w 9° 
kresie przedwyborczym  wystąpieniom #7 
kichkolwiek bojówek partyjnych. FunkcW 


-rarjusze Policji Państwowej będą pouczeni 


ee mienny artykuł, 
4 obowiązujących przepisach W sprawie u- 


sowei W Polsce. 


poświęcony sytuacii finan- stawach raz ustabilizowanej waluty, posiada 
Sytuacja ta — stwierdza rozległe możliwości rozwoju we wszystkich 


kiem kiszek wolowych, cielecyeh, baramich, 
pęcherzy etc. panuje w dalszym ciągu such 


rządzania wieców i zgromadzeń, Wybor- biuletyn — uległa znaczne poprawie po uzy- dziedzinach życia ekonomicznego. Artykul ożywiony: Handel przetworami ¡ odpadkami 
czych. skaniu ostatniej pożyczki stabilizacyjnel. Do- | kończy się stwierdzeniem, że Polska pod zwierzgcemi znajduje się przeważnie w Ig- 


być równowaga budzeto- względem finansowym 
zę swego TOZWOJŁ 
Sprawy węglowe. Według prowizorycz= 
nych obliczeń, wydobycie węgla w Zagłębiu 
śląskiem w miesiącu grudniu 1927 wynosiło 
2,506.000 tonn, czyli w stosunku do listopada 
19,009 tonn. Dokładne cyfry zbytu 
7 | węgla w grudniu na rynki wewnętrznym nie 
Natomiast eksport wegla 
górnośląskiego wyniósł 815.000 tonn, Eek 
zwiększył sie W porównaniu Z listopadem O 
25,000 tonn. W zwiększonym więc eksporcie 
mamy wytlumaczenie wzrostu wydobycia 
dzynarodowych i to w warunkach, które ro- węgła. Zbyt na rynku kształ- 
kuja nam najlepsze perspektywy na przy” tował się W grudniu 
W ten sposób zostaje zamknięty | Wym. 
pierwszy Okres konsolidacji ekonomicznej W Przetwory zwierzęce. Na rynku prze- 
na trwałych pod- | tworów zwierzęcych, 3 więc przedewszy st- 


wodem tego może 

wa, jaka Polska osiągnęła: według przewi- 
dywań przewyżka dochodów nad wydatka- 
mi wyniesie W na rok 1928/29 
121,440.000 zł. Dochody Państwa w tym 0- 


wchodzi w nową fa- kach drobnych firm, nie posiadających więk- 
szych środków obrotowych. Warszawie 
istnieje jedna ;jedyna tylko większa firma 
handlowa, która zajmuje sic głównie eks- 
portem przetworów. Zagranica interesuje SiĘ 
w znacznym stopniu naszym towarem. 
Szwajcarja poczyniła większe zamówienia na 
nadające ię bardzo dobrze 
do produkcji serów szwajcarskich. Czecho- 
słowacja poszukuje u nas rogów i kopyt. 
żołądków cielęcych, Dło- 
nek, kiszek wieprzowych etc. Zamówienia 
zagraniczne SĄ bardzo 

niewielka tylko ilość transakcji 
skutku, ponieważ 
wiednich organizacji, któreby zajęły się 
scentralizowaniem i eksportem przetworów 
zwierzęcych. 


NA GRUZACH BLOKU MNIEJSZOŚCI. | 
z NE stycznia. (Tel. wł.) Z wia- 
oc = ją akcji przedwyborczej, otrzyma- 
myc, NE ci maż dni widać, że 
ma: $tębsze > 2 narodowych zachodzą c0- 
e yi aS Między innymi Ro- 
acai: na zb rokowania ze staroobrzę- 
SSR nara o mat utworzenia bloku mniel- 
stojących either: złożonego z ugrupowań 
wości polstie ar er „uznania państwo” 
uk kkoców j. ee Centralny! Zwia 
wat ZEGRZE Pr w Wilnie postano- 
subse} narodowych. 6i akces do bloku mniej- 


stopniu od dawnego wydatki na cele socjal- 
ne. Dowiadujemy sie W i 
kułu. Że pożyczka stabilizacyina otwiera 
Polsce droge do kapitałów na rynk 
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Ogłoszenia urzedow e. 


FIRMY. 


Firm. 212/25. Stow. C. 365. Zmiany: i dodatki 
odnosząc się do wpisanych już firm w reje- 
strze handlowym. Siedziba firmy: Medenice. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu w Medenicach stow. z ogr. poręką. Specjalne 
wpisy: Gdy Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Medenicach stow. zarej.. z ogr. poręką nie 
uwzględniło swych statutów z przepisami ustawy 
z 29 X. 1920, zarządza się na wniosek Powszech- 
nego Związku na własnej pomocy! opartych we 
Lwowie jako związku rewizyjnego rozwiązanie 
i dikwidacie T-wa  likwidatorami ustanawia sie 
Schulima Lorberbauma, Lazara Gromana i Filipa 
Tempel w Medenicach. 187 

Sad okregowy. 

Stryj, 18 lutego 1926, 

Firm. 173/27. Reg. C. 125. Zmiany i dodatki 
odnoszące sie do wpisanych już w rejestrze han- 
dlowych firm kupców pojedynczych i spółek. 

Siedziba firmy: Wygoda. Brzmienie firmy: 
Zakłady przemysłu drzewnego „Wygoda“ Spöl- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Wystąpili: 
Józef Fahlbóhmer jako zawiadowca, Dr. Stefan 
Hrabar jako zastępca zawiadowcy. Odwolano 
prokurzyste Celjusza Kopeckiego i kollektywna 
prokurę udzieloną Józefowi Milewskiemu i Tade- 
uszowi Zaleskiemu W miejsce tych wstąpili: 
jako zawiadowcy Dr. Józef Zawadzki, inż. Cze- 
sław Knoff jako prokurzyści, Tadeusz Zaleski, 
„Józef Milewski oraz Józef Fahlböhmer, którego 
prokura wskutek jego $mierci zgasła. Specjalne 
wpisy: Spółka pod firma: Fahlbóhmer & Comp. 
przemysł leśny, Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Stryju. Kontraktem ustępstwa z daty Stryj 
dnia 5 lutego 1927 Irep. 9913 swój 27.6%-towyi 
mdział w Spółce pod firmą „Zakłady przemysłu 
drzewnego Wygoda“ Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Wygodzie i w jei kapitale za- 
kładowym na rzecz Spółki pod firmą „Zakłady 
chemiczne Grodzisk Spółka akcyjna w Warsza- 
wie“. Dr. Stefan Hrabar swój 13%-towy udział w 
powyższej spółce na rzecz spółki pod firmą „Za- 
klady chemiczne Grodzisk, Spółka akcyjna w 
Warszawie*. Kontraktem ustępstwa z daty Stryj 
dnia 5 lutego 1927 Irep. 9914 i inżynier Roman Słu- 
szkiewicz swój 4.4%-towy udział w powyższej 
spółce na rzecz Spółki pod firmą. „Zakłady che- 
miczne Grodzisk Spółka akcyjna w Warszawie* 
Kontraktem ustępstwa z daty Stryj dnia 2 czerw- 
ca 1927 lrep. 10603. Wobec czego spölnikami 
Spółki pod firmą „Zakłady przemysłu drzewnego 
Wygoda Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Wysodzie“ pozostali jedynie; a) Fabryka che- 
miczna Gzichów; Spółka akcyjna w Warszawie 
z wkładką zakładową w kwocie 12.000 zł. oraz 
b) Zakłady chemiczne Grodzisk, Spółka akcyjna 
w iWarszawie z wkładką Zakładową w kwocie 
108.000 złotych. Dzień wpisu: 30 listopada 1927. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 186 

Stryj dnia 26 listopada 1927. 

Firm. 1938. A. VI. 148. Wykreślenie firmy 
spółkowej. Z rejestru wykreślono dnia 20 gru- 
dnia 1927 wskutek zaniechania przedsiębiorstwa. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Chaim 
Beer Lehmam i Ska. 192 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1927. 


KONKURSA. 
Województwo Stanisławowskie. 
Wydział Prezydjalny. 


L. 12928/Pr/a. 
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1927 r. 
KONKURS. 
Niniejszem rozpisuję konkurs na posadę in- 
spektora farmaceutycznego w Urzędzie Woje- 


wódzkim w Stanisławowie, Z poborami VIII 
względnie VII st. sł. urzędników państwowych. 

dania o nadanie powyższej posady nale- 
życie udokumentowane (metryka urodzenia, do- 
wód obywatelstwa: polskiego, dowód ukończenia 
wyższych studjów farmaceutycznych, dowód u- 
prawnienia do samodzielnego prowadzenia apte- 
ki, dowód: zadośćuczynienia obowiązkowi służby 
wojskowej i curriculum vitae) wnosić należy do 
dnia 29-tego lutego 1928 r. do Wydziału Prezy- 
djalnego Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławo- 
wie. 

Kandydaci, pozostający obecnie w służbie 
państwowej winni wnosić podania w przepisanei 
drodze służbowej. 158—3 

Wojewoda: 
(2) D. Morawski. 


LICYTACJE. 


E. 1298/27. Edykt licytacyjny. Dnia 17 lutego 
1928 godzina 9 rano odbędzie się w Sądzie w 
Śniatynie sala Nr. L licytacja 2/12 części per. 
1815/1 i 1816 gm. kat. Śniatyn nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Macieju Zinkowskim przez ku- 
ratorkę ad actum Jełenę Zinkowską wdowę po 
Macieju własnych wartości Szacunkowej 359 zł. 
25 gr. Najniższa oferta 218 zł. 49 gr. 189 

Sąd powiatowy. 

Śniatyn, dnia 20 grudnia 1927. 


E. 2033/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Dawida Schleiera w Rudkach odbędzie się w tut. 
Sądzie dnia 3 lutego 1928 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 6 licytacja whl. 14 gminy 
Jaremkow cena szacunkowa 90 zł. Najniższa 
eferta 60 zł. 188 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki dnia 20 grudnia 1927. 


E. 1316/26. Edykt licytacyjny. Dnia 31 stycz- 
nia 1928 godz. 11 przed połudn. biuro 11 odbędzie 
się licytacja realności whl. 174 gm. Trościaniec 
obejmującej osiadłość z budynkami i 14 morgów 
gruntu. Wartość szacunkowa łącznie z przyna- 
leżnościami 16191 zł. 60 gr. Najniższa oferta 
10.800 zł. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym biuro 11. 191 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 16/12. 1927, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. IV. 481/27/1. Edykt. Strona powodowa 
Piotr Martyniak gospodarz w Spasie wniosła 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


nowi pełnomocnika. 


6 


skargę przeciw stronie pozwanej nieznany z ży- 
cia i miejsca pobytu Fodio Brylycz o zniesienie 
współwłasności gruntu do L. cz. C. IV. 481/27/1. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyznaczo- 
na na dzień 12 stycznia 1928 godz. 9 poł w tym 
sądzie biuro Nr. 56 p. Il. Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
sie Dr. Zygmunta Raucha adwokata w Starym 
Samborze kuratorem, który ją będzie zastępo- 
wał na jej koszt i niubezpieczeństwo dotąd, do- 
póki ona sama sie nie stawi i nie ustanowi pef- 
nomocnika. 190 
Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Stary Sambor, dnia 26 listopada 1927, 


Prez. 3397/18/27. Prezes Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie zamianował przewodniczącym Try- 
bunału Sądu Przysięgłych przy Sądzie okrego- 
wym karnym w Krakowie na I. zwyczajną kaden- 
cję rozpoczynającą się dnia 20 lutego 1928 o go- 
dzinie 9 rano Kierownika Sądu okręgowego kar- 
nego Rudolfa Pelza, zaś zastępcami przewodni- 
czącego sędziów Sądu okręgowego: Kazimierza 
Wiśniowskiego, Dra Stanisława Lizaka, Włady- 
sława Swiadrowskiego, Dra Hilarego Hubaczka, 
Alfreda Droździkowskiego, Karola Konopackiego, 
Dra Józefa Kaczmarskiego. Henryka Krausa, 
Józefa Podobińskiego, Józefa Horskiego. Dra 
Fryderyka Cieslewskiego i Dra Stefana Czarnego. 
Sad okręgowy karny, 195 

Kraków, dnia 24 grudnia 1927, 


Ce. I. a. 531/27/1. Edykt. Strona powodowa 
Józef Fedorowicz w Sokolem wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Józefowi Twardeinu 


i Michałowi Twardemu o 1.000 zł. zpn. Audjencia 
do ustnej rozprawy została wyznaczona na 9 


marca 1928 godz. 8.30 przed poł. w tym Sądzie 
biuro Nr. 32. Ponieważ miejsce pobytu strony 


pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. Dra 
Szatyńskiego w Sanoku kuratorem, który ją bę- 
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 


dotąd dopóki ona Sama sie nie stawi i nie msta- 

185 
Sąd okręgowy, Oddział I. a. 

Sanok, dnia 13 grudnia 1927. 


Prez. 44. 18. P/28. Pan Prezes Sądu apelacyi- 


nego we Lwowie ustanowił po myśli $ 301 p. k. 
dla czterech kadencji Sądów przysięgłych rozpo- 
czynających się 1) dnia 5 marca 2) 11 czerwca 


3) 10 września i 4) 26 listopada 1928 r. Przewo- 
dniczącym Prezesa sądu okręgowego. Wileckiego, 
a zastępcami jego sędziów Sądu okręgowego: 
Hessego, Dmochowskiego, Paara, Kroguleckiego, 
Jurkiewicza, Szymańskiego, Krzewińskiego. Rich- 
tera, Terlikowskiego, Metzgera, Jankowskiego 
i Landyego. 177 
Przemyśl, dnia 4 stycznia 1928. 


Cw. 18/27/1. Edykt. Przeciw Tomaszowi 
Ukleji, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowego w Jaśle 
przez Polski Bank przemysłowy filia w Krośnie 
pozew wekslowy: o 350 dol. zpn. Celem strzeżenia 
praw Tomasza! Ukleji ustanawia się Pana Dra 
Sandeckiego adwokata w Krośnie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Tomasza Ukleję 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 


czefistwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika mie zamianuje. 175 
Sąd okręgowy, Oddział II. 
Jasło, dnia 8 grudnia 1927. 


Cg. IX. a. 899/27/1. Edykt. Strona powodowa 


Stefan Lewiński i tow. wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Tadeusz Koczyński czyli Kor- 


czyński o uznanie pretensji w kwocie 16.000 koron 
austr. zal zgasłą itd. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 16 listopada 1927 godz. 
9.30 poł. w tym Sądzie biuro Nr. 104 ul. Sądowa 
7 IH. p. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa- 
mej jest nieznane, ustanawia się adw. Dra Mau- 
rycego Moreckiego we Lwowie ul. Krasickich 
10 kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona 
sama sie nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział IX, 193 

Lwów, dnia 28 października 1927, 


SPADKI 


A. 720/27. Wezwanie nieznanych dziedziców. 
Teresa Lisowa zmarła w Rychwałdzie 3 grudnia 
1927 bez rozporządzenia ostatniej woli. Sądowi 
niewiadomo, czy pozostali dziedzice. Ustanawia 
się zatem p. adwokata Dra Gwoździewicza w 
Żywcu kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenia do spadku, winien o tem donieść 
Sądowi w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzi- 
sieiszego i wykazać swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek tym 
osobom, które wykażą Swe prawa, o ile zaś praw 
nie wykazamo, spadek przypadnie Skarbowi Pań- 
stwa. N 199 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żywiec, dnia 29 grudnia 1927. 


UPADŁOŚCI 

Sa 30/27. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powamia ugodowego do majątku Mendla Fuchsa 
zwanego Pulwer w Przemyślanach. Komisarz 
ugodowy Dr. Maurycy Petersil sędzia Sądu po- 
wiatowego w Przemyślanach. Zarządca iigodowy 
Salamon Schachter w Przemyélanach. Audiencia 
do zawarcia ugody w Sądzie w przemySlanach 26 
stycznia 1928 o godz. 9 rana. Czasokres do zglo- 
szenia wierzytelności do 19 stycznia 1928, 174 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 22 grudnia 1927. 


Sa 15/27/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużnika Nafta- 
lego Silbera handlarza towarów bławatnych w 
Jaśle. Komisarz ugodowy Filip Wachtel sędzia 
Sądu okręgowego w Jaśle. Zarządca ugodowy 
Meilech Gutwein w Jaśle. Audiencia do zawarcia 
ugody między dłużnikiem, a jego! wierzycielami w 
Sądzie okręgowym w; Jaśle biuro Nr. 30 dnia 18 
Stycznia 1928 godz. 9 rano, Do tego Sądu należy 
zgłosić wierzytelności, choćby o Nie spór By! 
w toku, do 10 stycznia 1928. 176 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 26 listopada 1827. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 285/27. Aleksa Datawurak urodzony 24 
kwietnia 1880 w Czechowej pow. Kołomyja jako 
żołnierz austr. dostawszy się do niewoli rosyj- 
skiej zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie wiadomości o nim Są- 
dowi. 41 

Sad okregowy, Oddzial IV. 

Kolomyja, 14 pazdziernika 1927. 


T. 415/25/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jonas Schachter z Wołczy 
dolnej pobrany w r. 1915 do 32 p. obr. kraj. wa! 
czył na froncie włoskim, gdzie w r. 1917 został 
zabity, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym, a Sad na ponowną prośbę po dniu 1 
lipca 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 15 

Sad okręgowy, Oddział V. 

Sambor. dnia 22 listopada 1927. 


T. 243/27/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jędrzej Zawadzki z Dublan 
pow. Sambor poszedł w r. 1914 do 33 p. obrony 
krajowej i od maja 1916 nie daje znaku życia 
o sobie, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, abv 
udziełono Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
Jackowskiemu wiadomości o powyż wymienio- 
nym, a Sąd na ponowną prośbę pa dniu 1 lipca 
1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 17 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26 listopada 1927. 


T. IV. 155/27, Wojciech Kuś urodzony 1899 
w Skopaniu powiat Tarnobrzeg, przydzielony do 
18 p. p. W. P. walczył w kwietniu 1919 pod Lwo- 
wem gdzie miał umrzeć wskutek odniesionych 
ran. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się aby zawiadomiono Sad 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 93 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 24 listopada 1927. 


A = 


SKRADZIONE DOKUMENTA. 
SKRADZIONO legitymację urzędniczą wydaną 
przez Wydział Archiwów Państwowych iw 
Warszawie, na nazwisko dra Antoniego Pro- 
chaski, starszego archiwisty Archiwum Ziem- 
skiego we Lwowie. 104 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


PRZETARG. 
6. Okręgowe Szełostwo Budowuictwa ogłasza na 
dzień 20 stycznia 1928 r., przetarg nieograniczony 
na adaptację dwu haugarów na podręcznę ma- 
gazyny eskadr lotniczych. 

Formularze ofertowe i szczegółowe warunki 
należy podejmowaé w Kierownictwie budowy 
lotniska w Skniłowie, lub też w 6 Okr. Szefostwie 
Budownictwa we Lwowie, ul. Wałowa 16/11. p. 
u urz. k. P, Witowskiego. 196 


20 Zapomóg po 300 zł. dla 


Jeneralna 


y, CHODORÓ WW “ 


Akcyjnego Tow. dla Przemystu Cukrowniczego w Chodorowie 


we Lwowie, ul. 
przyzna 20 zapomóg po 300 


OGLOSZENIE. 

Urzad Wojewódzki Okręgowa Dyrekcja Robót 
publicznych we Lwowie ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie robót ziemnych, pilotów żelbeto- 
wych z wbijaniem wraz z ławą tundamentowa 
żelbetową dla rozbudowy gmachu Państwowej 
Szkoły Przemysłowej we Lwowie. 

Formularze ofertowe i sumaryczne zestawie- 
nie robót (ślepy kosztorys), stanowiące  inte= 
gralną część oferty można podjąć w biurze Od- 
działu III. O. D. R. P. HI. p. we Lwowie, od godz. 
11 do 13 aż do dnia przetargu. Zarazem w powyż- 
szym czasie w miejscu wystawione będą do 
wględu zatwierdzone plany budowy ogólne — 
i szczegółowe warunki budowy, oraz obowiazuja- 
ce „przepisy tymczasowe M. R. P. o oddawaniu 
państwowych dostaw i robót“. © 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia 
1928 r. w Urzędzie Wojewódzkim — Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w biurze Oddział IH 
o godz. 12-tej. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na- 
pisem „Oferta do przetargu na fundamenty rozbu- 
dowy Szkoły Przemysłowej we Lwowie“ wraz 
z potwierdzeniem na złożone w Oddziele I. O. D. 
R. P. wadium w wysokości 5% od oferowanej 
sumy należy! wnosić do Kancelarji Oddz. IN. O. 
D. R. P. we Lwowie najpóźniej do godziny 11-tef 
przedpoludniem w dniu 20 stycznia 1928. 

Urząd Wojewódzki — Okr. Dyrekcja Robót 
Publicznych zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta bez względu ma wysokość oferowanej kwo- 
ty względnie nie korzystać z żadnej z wniesto- 
nych ofert. 197 

Lwów. dnia 30 grudnia 1927 r. 

Dyrektor O. D. R. P. 
Wi Z. 
Inż. Blum w. r. 


Ogłoszenia prywatne, 


WALNE ZGROMADZENIE 
członków Spółdzielni Handlowej „Produkt“ w 
Dobromilu odbędzie się dnia 22 b. r. o godzinie 15 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Odezy- 
tanie sprawozdania dnia 31 paź- 
dziernika 1927 rewizji związkowej i przyjęcie do 


o 


z dokonanej 


wiadomości. 2) Ustalenie najwyższej normy zo“ 
bowiązań Spółdzielni, oraz granicy najwyższego 
kredytu dla jednego odbiorcy. 3) Zmiana §§ 17. 
26 i 34 statutu. 4) Sprawozdanie Zarządu i rady! 
nadzorczej. 5) Sprawozdanie Komisji szkontrujay 


cej, 6) Wnioski członków. 
Dobromil, 2 stycznia 1928. 
Zarząd. 
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— 


kształcącej się młodzieży. 


Dyrekcja 


Zimorowicza 19 
zł. kształcącej się młodzieży. 


1. O zapomogi te ubiegać się mogą dzieci emerytowanych urzędników 
państwowych, względnie sieroty po nich, z powiatu Bobreckiego, w razie 
zaś braku tych kandydatów, również i z miasta Lwowa, kształcące się 
w Zakładach średnich i wyższych, a czyniące dostateczne postępy w naukach. 


2. Podania o uzyskanie tych zapomóg przesyłać należy do dnia 
l lutego 1928 r. do Jeneralnej Dyrekcji Cukrowni Chodorowskiej we Lwowie, 
ul. Zimorowicza 19, podając w nich li tylko następujące dane: 


a) Imię. nazwisko, miejscowość, rok urodzenia, religja, narodo- 
wość, zakład naukowy (Klasa, rok lub kurs) petenta, 

b) Imię, nazwisko, stanowisko i miejsce urzędowania ojca, 

c) Ile rodzeństwa petenta uczęszcza do szkół i do których, 

d) Dokładny adres domowy petenta, 


3. Podania te muszą być zaopatrzone przez odnośne władze szkoine 
klauzulą. że petent na zapomogę zasługuje. 


4. Przyznanie i dzień wypłaty zapomogi zostaną podane obdarowanym 
petentom pisemnie. 


5. Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


6. Podania do których będą załączone oryginalne świadectwa, lub też 
nie będą wystylizowane w wyżej podany sposób, względnie które nie będą 
odpowiadać podanym warunkom — nie będą wcale rozpatrywane. 


Lwów, dnia 30 grudnia 1927 r. 
Jeneralna Dyrekcja 


„Chodoröw“ Akc. Tow. dla Przemysłu 
Cukrowniczego w Chodorowie 
we Lwowie, ul. Zimorowicza 19. 


Inż. Stanisław Kremer 
Jeneralny Dyrektor Towarzystwa. 


— 
Należytość pocztowa opłacona ryczałt? 


